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CCIIEEKKAAWWSSZZEE  ZZAAGGAADDNNIIEENNIIAA  ZZ  OOKKRREESSUU  BBUUDDOOWWYY  ZZAAPPOORRYY  WW  RROO��NNOOWWIIEE..  

 

 

Projekty i programy elektryfikacji Polski. 

 

 W latach 1925-1927 Wydział Elektryczny Ministerstwa Robót Publicznych opracował 

dziesi�cioletni program elektryfikacji sze�ciu województw. Program zakładał przede wszystkim 

racjonalne wykorzystanie najwi�kszych elektrowni cieplnych przez poł�czenie ich sieci� wysokiego 

napi�cia w jeden system energetyczny, a dla zwi�kszenia pewno�ci zasilania systemu – wybudowanie 

elektrowni wodnych na Sole, Sanie i Dunajcu w Ro�nowie. 

 Realizacja programu została rozło�ona na 10 lat (1928-1938). Odbiorcami energii elektrycznej 

miały by�: Zagł�bie W�glowe oraz okr�gi przemysłowe – Łódzki i Warszawski.  

 W dalszym okresie wprowadzano kilkakrotnie zmiany w programie. Najbardziej kompleksowy 

projekt został opracowany w latach 1928-1929 na zlecenie Polskiego Komitetu Energetycznego. Był to 

organ doradczy Rz�du w sprawach energetyki. Wykonawcami projektu była grupa pi�ciu polskich 

in�ynierów pod kierunkiem prof. Gabriela Sokolnickiego. W roku 1930 Ministerstwo Robót Publicznych 

przyj�ło ten projekt i uczyniło go obowi�zuj�cym programem. 

 Podstawow� ide� projektu było racjonalne wykorzystanie do celów energetycznych wszystkich 

�ródeł energii, a wi�c nie tylko w�gla kamiennego ale i brunatnego, a tak�e gazu ziemnego, ropy 

naftowej oraz sił wodnych Podkarpacia i Pomorza poł�czonych sieci� pa�stwow� o napi�ciu 60, 100 

i 200kV. W projekcie podzielono Polsk� na 33 okr�gi elektryfikacyjne i przyj�to termin realizacji w ci�gu 

30 lat. Program ten, ze wzgl�du na brak funduszów realizowany był fragmentarycznie, a dla zapory 

i elektrowni w Ro�nowie ograniczono si� do bada� geologicznych i prac koncepcyjnych. Katastrofalna 

powód� w dolinie Dunajca w lipcu 1934 roku, która spowodowała �mier� wielu ludzi, oraz straty 

materialne szacowane na przeszło 100 mln zł przedwojennych, zwróciła ponownie uwag� na spraw� 

budowy zbiorników w Ro�nowie i Czchowie i ostatecznie przyczyniła si� do przyspieszenia przyznania 

kredytów na ten cel i rozpocz�cie robót. 

 

 

Projektowanie i realizacja budowy zapory i elektrowni w Ro�nowie. 

 

 Okres projektowania i realizacji budowy stopni wodnych w Ro�nowie i Czchowie 

charakteryzowało wykorzystanie dost�pnych w owym czasie nowych rozwi�za� technicznych 

stosowanych przy podobnych budowach w krajach uprzemysłowionych Europy.  
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 Projekt techniczny zapory i elektrowni w Ro�nowie wykonało Biuro Dróg Wodnych Ministerstwa 

Komunikacji. Projektantami zbiornika, zapory i elektrowni w Ro�nowie byli in�ynierowie: Herbich, 

�migrodzki, Smole�ski, 	liwi�ski i Balcerski. Tempo projektowania było zadziwiaj�co szybkie i ju� na 

pocz�tku 1935 roku ówczesne Ministerstwo Komunikacji powierzyło budow� zapory i elektrowni 

w Ro�nowie firmie „Zapory i Roboty Hydrauliczne” – Towarzystwo Polsko-Francuskie Sp. z o.o. Prace 

rozpocz�to latem 1935 roku. Pierwszy etap prac obejmował zagospodarowanie placu budowy 

i zaplecza i był realizowany do połowy 1936 roku. 

 Wybudowano w tym czasie 6 murowanych budynków mieszkalnych, pomieszczenie �ywienia 

zbiorowego, baraki kolonii robotniczej i izb� chorych. Na zagospodarowanie zaplecza zło�yła si� tak�e 

budowa baraku laboratorium betonowego, baraku magazynowego, warsztatu do gi�cia stali 

zbrojeniowej, warsztatu mechanicznego, tartaku, pomieszczenia dla betoniarek i dozowników oraz 

wytwórni kruszywa, stacji spr��arkowych i parowozowni. Zmontowano mechaniczny d�wig linowy, 

wyposa�ono teren budowy w instalacje wodno-kanalizacyjne, elektryczne i telefoniczne. Wykonano 

drogi dojazdowe kołowe i tory dla kolejki w�skotorowej. 

 Wiosn� 1936 roku rozpocz�to prace przy wykopach i wyłomach skalnych. Pracochłonne roboty 

ziemne były w zasadzie zmechanizowane. Zastosowano w tym celu m.in. pochylni� z wyci�giem 

parowym, d�wig Durika i d�wig obrotowy o nap�dzie elektrycznym. Za pomoc� tych urz�dze� 

wydobywano na powierzchni� terenu załadowane wózki wywrotki, sk�d parowozy transportowały je na 

miejsce składowania. 

 Do transportu materiału wyłomnego z wykopu stosowano równie� przeno�niki ta�mowe 

z nap�dem elektrycznym. D�wig Durika z nap�dem parowym u�ywany był dodatkowo jako kafar do 

wbijania �cianek szczelnych Larsena. Do rozlu�niania skał stosowano materiał wybuchowy. Otwory do 

ładunku o gł�boko�ci do 1,5 m wykonywano za pomoc� �widrów pneumatycznych. Do kruszenia brył 

skalnych wykorzystywano młoty pneumatyczne. Gdy wyłomy skalne zbli�ały si� do warstwy poło�onej 

około 0,5 m powy�ej kotwy posadowienia fundamentu przestawano u�ywa� materiałów wybuchowych 

w celu unikni�cia sp�ka� warstwy na której miał si� on opiera�. Ze wzgl�du na zaobserwowan� du�� 

ilo�� sp�ka� w warstwach piaskowca stosowano zastrzyki cementowe. Otwory zastrzykowe o �rednicy 

65 mm wykonano wzdłu� osi zapory co 5 m w dwóch szeregach w szachownic�. Stworzyły one 

przesłon� górn� i doln�. Przesłon� doln� wykonano przed uło�eniem betonu na gł�boko�� do 35 m 

poni�ej stopy fundamentu zapory. Przesłon� górn� na gł�boko�� równie� do 35 m wykonano 

po zabetonowaniu dolnej cz��ci fundamentu na wysoko�� ok. 10 m. Oprócz tych dwóch przesłon 

wykonano trzeci� przesłon� z dolnej galerii rewizyjnej, stosunkowo płytk� maj�c� na celu poł�czenie 

i uzupełnienie dwóch poprzednich przesłon.  
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 Po trzydziestu latach eksploatacji zapory przeprowadzono badanie stopnia szczelno�ci 

przesłony cementowej. W tym celu wykonano z dolnej galerii wiercenia na około 45 m, wydobyto 

rdzenie betonów ze strefy kontaktowej oraz skał podnó�a. Przy wierceniu wykonano równie� 

dokumentacj� wodochłonno�ci otworów. W wyniku tych bada� nie stwierdzono koroduj�cego wpływu 

wód wgł�bnych zarówno na betony jak i na skały podnó�a, a przesłon� uznano jako bardzo szczeln�. 

 Poza przesłonami głównymi wykonano dodatkowo uszczelnienie zł�czowe dla zwi�zania 

podło�a z korpusem zapory. Gł�boko�� tych otworów wynosiła od 1 do 1,5 m poni�ej fundamentów 

zapory. Szwy dylatacyjne poszczególnych sekcji zapory uszczelniono zakładaj�c od strony zbiornika 

wkładki z blachy miedzianej w kształcie litery U wpuszczone w s�siaduj�ce sekcje. W miejscu 

załamania profilu zapory zało�ono sznury konopne asfaltowane o �rednicy 35 mm. Nast�pnie 

w odległo�ci około 0,34 m od blachy miedzianej, w kierunku strony odpowietrznej sekcji wykonano szyb 

pionowy o przekroju 0,20 m×0,20 m wypełniony nast�pnie asfaltem. 

 Zgodnie z projektem zapora w dolnym swym ustroju nios�cym jest dozbrajana, ze wzgl�du na 

niejednostajn� spr��ysto�� podło�a. W fundamentach poszczególnych sekcji zastosowano specjaln� 

konstrukcj� �elbetow�, dostatecznie sztywn�, mog�c� pracowa� na zginanie i zgniatanie. 

 W sekcjach siłowni zbudowano zabezpieczenie przeciw�lizgowe w postaci 7 studni o �rednicy 

1,5 m si�gaj�cych do 7 m poni�ej stopy fundamentu zapory. Studnie te uzbrojono w pionie 

dziewi�cioma szynami kolejowymi, których górna cz��� wystaj�ca ponad stop� fundamentu została 

zabetonowana w korpusie zapory.  

Du�a kubatura zaplanowanych do wykonania robót betonowych wynosz�ca około 450.000 m3 

oraz specjalne wymagania stawiane betonom, spowodowały konieczno�� szybkiego uruchomienia 

laboratorium przystosowanego przede wszystkim do bada� wytrzymało�ci szczególnie na �ciskanie 

i przepuszczalno�� wykonywanego betonu. Laboratorium wyposa�ono m.in. w pras� hydrauliczn� 

„Amstlera” o nacisku do 200 ton, zespoły przyrz�dów do bada� przesi�kliwo�ci, pompy, mieszadła 

i ubijaki, przyrz�d do wyznaczania skurczu betonu, komplety sit i wagi, stół „Sraffa”, formy do walców 

i kr��ków oraz iglic� Vicata. Przy doborze cementu w celu unikni�cia dodatkowych napr��e� przy 

du�ych blokach betonowych, a w ich nast�pstwie powstania sp�ka�, kierowano si� zasad� by cement 

był niskotermiczny, wolnowi���cy oraz o małej zawarto�ci wapnia i gipsu. Zag�szczanie betonu 

prowadzono za pomoc� wibratorów igłowych, które przekazuj� betonowi drgania jednakowo we 

wszystkich kierunkach, wykazuj� du�� sprawno�� i s� łatwe w u�yciu z powodu prostej konstrukcji. 

Laboratorium betonów kontrolowało jako�� wytwarzanego betonu oraz prowadziło badania szczelno�ci 

i wytrzymało�ci wykonywanych ju� bloków. W tym celu w blokach tych wiercono otwory w odległo�ci 

75 cm od powierzchni zewn�trznej, a nast�pnie pod ci�nieniem 8 atm. Tłoczono wod� obserwuj�c 

spadek ci�nienia i przesi�kanie wody. Z wywierconych rdzeni o �rednicy 14 cm odpiłowano walce oraz 
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kr��ki i poddano je próbom wytrzymało�ci i przesi�kania. Do wytwarzania betonu wybudowano bardzo 

nowoczesn� na ówczesne czasy fabryk� betonu, w skład której wchodziły: 

� stacja przygotowania kruszywa, 

� silosy i dozowniki �redniego i grubego kruszywa, 

� dwie betoniarki o pojemno�ci po 1800 litrów wraz z silosami cementu i piasku, 

� dwie automatyczne wagi do cementu z dwoma dozownikami piasku i wody. 

Stacj� przygotowania kruszywa obsługiwały dwa zsypy rozmieszczone symetrycznie z obu jej stron, do 

nich doprowadzone były tory kolejki. Poszczególne elementy fabryki betonu poł�czone były sieci� 

przeno�ników ta�mowych, magazyn cementu natomiast poł�czony był z silosem za pomoc� 

przeno�nika �limakowego. 

 Do wydobywania pospółki ze �wirowiska, poło�onego nad Dunajcem w odległo�ci 2 km od 

budowanej zapory słu�yła koparka czerpakowa z nap�dem parowym, która ładowała równie� pospółk� 

do wagoników.  

 Beton z betoniarek transportowany i rozdzielany był podwójn� sieci� przeno�ników ta�mowych 

podwieszonych na linach przerzuconych ponad dolin� nad wykopem. Zamontowany d�wig linowy 

o rozpi�to�ci 650 m i ud�wigu 3 ton słu�ył do przewo�enia sprz�tu, materiałów, szalunków, itp. Był on 

w owym czasie pod wzgl�dem ud�wigu przy tej rozpi�to�ci najwi�kszym z stosowanych w Europie. 

W galeriach zapory zainstalowano przyrz�dy do pomiaru odkształce�, napr��e�, temperatur, wyporu  

i filtracji zapory. 

 Wysoka jako�� betonów i staranne wykonanie uszczelnie� oraz drenów odwadniaj�cych 

zapewniły nale�yt� szczelno�� i po 40 latach eksploatacji zapory ł�czna ilo�� przecieków waha si� 

w granicach od 19 do 58 litrów/min, a w �wietle informacji uzyskanej z IBW PAN jest to jedna z 

najszczelniejszych zapór w Europie. 

 

 Do ciekawszych zagadnie� w zakresie organizacji robót nale�y: 

 

� Budow� zasilano energi� elektryczn� z okr�gowej elektrowni w Mo�cicach specjalnie 

zbudowan� lini� 30kV. Jako rezerw� na wypadek przerwy w dostawie energii elektrycznej 

zainstalowano w Ro�nowie prowizoryczn� elektrowni� z silnikiem Diesla o mocy 500KM. 

 

� Dla unikni�cia przerw przy betonowaniu zainstalowano podwójny układ przeno�ników 

ta�mowych. 

 

� Dla unikni�cia przerw w dostawie na budow� spr��onego powietrza zainstalowano dwie 

spr��arki robocze oraz dwie rezerwowe. 



 - 5 - 

 

� Prace przy betonowaniu prowadzono na dwie zmiany po 9 godzin ka�da, za� pozostały 

czas doby przeznaczony był na przygotowanie miejsca betonowania, ustawienie 

przeno�ników ta�mowych i innych urz�dze� pomocniczych. 

 

� Roboty betonowe o ł�cznej kubaturze około 450.000 m3 planowane były do wykonania w 

sezonach budowlanych 1937, 1938 i 1939 roku. Sezon budowlany praktycznie trwał około 

200 dni roboczych, za� w ci�gu doby betonowano �rednio około 900 m3. 

W dniu wybuchu wojny obj�to�� wykonanych robót betonowych wynosiła około 400.000 m3 

co �wiadczyło o dobrym tempie robót. 

 

� Kolejka w�skotorowa z Marcinkowic do Ro�nowa słu�yła do transportu materiałów, maszyn 

i urz�dze�. Tor był uło�ony na terenie zbiornika obecnie wypełnionego wod�. Przelot tej linii 

kolejowej przez zapor� zapewniał pozostawiony w sekcji nr 30 tunel o wymiarach 5m×5m. 

Tunel ten wypadało zamkn�� w ostatniej chwili tu� przed rozpocz�ciem pi�trzenia wody. 

Zachodziła zatem obawa, czy uda si� budowl� nale�ycie uszczelni� i zabezpieczy� przed 

przeciekami. Bior�c pod uwag� mo�liwo�� powstania szczelin wskutek skurczu  betonu 

zastosowano oryginalny sposób zapełnienia tunelu. Z wysokogatunkowej cegły klinkierowej 

wybudowano na zaprawie cementowej mury w postaci czterech łuków poziomych o 

grubo�ci 1 m uło�onych na odpowiednio zaz�bionych w�zgłowiach w bocznych �cianach 

tunelu. Nast�pnie tunel wypełniono betonem, a od strony górnej i dolnej wody uło�ono w 

płaszczy�nie lica zapory dwie zbrojone płyty �elbetowe. W betonie pozostawiono szereg rur 

do zastrzyków cementowych podawanych z galerii przepławki dla ryb do miejsca styku 

starego i nowego betonu. Pó�niejsze obserwacje wykazały, �e szczelno�� tego korka była 

wystarczaj�ca i na jego obwodzie nie zauwa�ono wi�kszych przecieków. 

 

 
Powy�szy opis z dziejów budowy zapory Ro�nów wykonano na podstawie materiałów archiwalnych. 

 

 

 

 

 


